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Z  Wantowy d. 15 rtycznia.
Z d a n i *  s p r a w y  r c z ttr o le tn ie y  p r a cy  T o -  

w a r z y jl  1 a R -ó U w sk ts^ o  V r z A a c ’ o ł  

J9.t*k  z  ro k u  i g r ę ,  1 8 1 0 , i 8 n  , * i 8 ‘ *  

na pti ic d  ertiu p t ib l i c i j s m  d . 10  S t y ­

c z n ia  1 8 14  ro ku  p r z e z  X> S ta n is ła w a  

S ta s z ic a  p re ze sa  u & o i  T o w a r z y jiw a . 

Jlupe/m-, i^ę o b o w i ą z k u ,  na Prezesów 

prrtreuflawę wcozonego, zdaię s p i a w ą  z 

cstcreletmeh prac T nw ar z yf i  wa.

O c al i ć  i udoskonalić oyozyf lą mowę,  

Zachować i udokładnić narodu b i f i o r / ą ,  

p o z a n  rodowitą z ie mi ę,  ;i wtielkAc iey  

pł ody ; dla ł y ch  do byc ia  , u ży wa ni a , po­

trzebne r ztrzewiać umieietności i sztuki,  

iett g ł ó w n y m  zemiarem K ólewskiego T o .  

w.arzyHwa Pr zyiacioł  eauk , a w przeciągu 

ofl tn.ch lat czterech Sałyzn prac lego po-  

działem b ył o .

j e  t y k  O ycz-rjly .

J ę z y k i ,  równie iak ludzkie tow a*zy  

f w a .  nie są ani c zł owie ka woli przedsię 

n i i t c  rio , ani c z ł ow i ek a ruzuntu dowol-  

reoa w y m y ś h m e m ;  ale iedyi.ie wewnę  

trzńey o ig an iz ac yi  ludzkiey kr r ę c z n y m  

• l u l k i e m .  Przeto w  tak rozlicznych uaro-

d a r h ,  w tak odległych od; ł u b i e  świat** 

częściach,  wszędzie przecież wszyłikich  

i ę z y k o w  iednakiemi są główne z a s a d y  

T a  t y lk o zachodzi rozuica , ze w ię zyk ae h  

pierwotny h , iakim zdaie się b y d ź  m o w a  

n a s z a ,  zasady są wy raź ui ey sz e ,t i w»zyft-  

K.r icb zihosunRowania są pdrządniey i  

dokVadniey udziałaue. Przeciwnie w ięzy*  

kaci. oa  pierwotnego p o c h o d n y c h ,  o d -  

s z c z e l n y c h  im są d a l sz e ,  tern z n a yd ui ą  

sie w nich n:eforemoości , ( tr r e g u la r ia  a -

n o w n l w ) ,  ti*eiloliat i i obł ąkania Lc znie y-

ite .
Siad p o c h o d z i ,  z e  p i e r w s z e ,  przez  

s w o y  p of ię p,  przez swe doskonalenie,  nie  

łruieuiaią się,  i d i w n e y  m o w y  zrozumia­

łości  nigdy nie tracą ; drugie z doskonale­

niem zmieniać się m u s z ą , i d a w n t y  m o w y  

zrozumiałość gubią.

"We wszyll kicb i ę i y k a c h  n i e m ę d r c y ,  

ale sama natura porobiła o a y g ł ęb s ze y me­

tafizyki  w y n a la s ki ,  1 *: i i a y w y z s z y c h  u- 

m y ś l o w y c h  dz i ał ań u t l a w y ,  myśli  i wy*  

padki.

W s z y s c y  mę d rc y iak w umiejętno-  

ściach f iz y c z n y c h ,  tak w i ę z y k a c h  nie s i e



y  tav
e r y m y l l a i ą , nic n ow ego *>i* tw u rz ą ,  czego, 
b y  tam  poprzednie nie by/o. Oni t y l k o ,  
to  natura iuż tam u d z i a ł a ła , tego szuk&ią, 
to rozpoznaią  i znaczą.

T a k o w e  u w a g i ,  o d k r y c ia ,  i poznaczę, 
t i i a ,  w porządku naturalnym  ułożone , uda* 
la ią  mowę. D la  jeniiuszow  fiaią się ozna* 
k ą  do da 'szego  a naturą pottepu, do ob- 
■zernieyszych lę z y k a  udoskonaleń. D la  u* 
■nysłow m ia łk ic h ,  i J la  u czących  s i ę ,  są 
pom ocą o d o V - k a ń  ich w a ru ią ca ;  sa praw i, 
d łem  rozw inięcie  i udokładnienie m o w y  
ła tw ią c e m .

Ku takiem u zam iaro w i dalszego po. 
ftępu i uflaleo a n aszey o y c z y ft ry  m o w y ,  
wijcie cz ło n k ó w  T o w a rr y ttw  a w tyc h  la­
tach  szczegó ln iey  sw oie  prace zw roe.ło .

J ęz yk  Polski bez opisow g ra m aty cz­
n y c h ,  doszedł do tego doskonałości R o­
pnia , iaki w id ziem y w dziełach pisarzy o* 
św ieconego w P olsce w ieku Z ygm untów .

Dopiero pod Stanisław em  A uguflem , 
pod tym  nauk w Polsce w skrzesic ie lem , 
uczon y z Z grom adzenia  P iiarow  , a  dotąd 
W T o w a rzy llw  le nasrem pracuiący  gor l iw y  
cz łonek Xiądz K o p c z y ń s k i ,  z a g łe b ia ia c r  
się w uw agach rad  m o n o  Polska, p ierw szy  
powszechne iey  zasad y  o z n a c z y ł ,  i prawi- 
d/a opisał. D z ie ło  to wielkiego użytku  
dla  u c zo n y c h ,  leszcze niedoRateczne d la  a- 
c z ą c y c h  się.

T a k o w y  dla dalszego poPępu i e r z k a  
niedodatek dopełnić T o w a r z y f t w o  RaraiąC 
s i e , w e z w a ło  do ułożenia elementarney 
G r a m a ty k i  z pośrod siebie zacnego kolie- 
gę Xiędza K am ieńskiego tegoż Inflytutu 
P iia r o w l  cz łonka. T en  uczopy m e ty l i  o 
w ielką  p osiadaiąc  ie zy k a  z n . i o m o j ć ,  a le  
W aa icz.miu go m aiący  długie doświadczę- 

a i e ,  k ilkad ziesiąt  lat n a u c z y c ie l ,  i K o n ­

wiktu X ię?y PHarow zarządca nad Wu* 
w ażn em  dziełwm pracuie.

(  Reszta po tem .)

JP Wiednia d. 15 Stycznia•
Urzędowe doniesienia.

P od ług  doniesień z g ło w n e y  k w a t e r y  
osada F ran cuzka  z G e n e w y  cofnęła się ku 
A n n ecy .  T w ie r d z a  Ecluse iefl o p asa aa .  
P ułkow n ik  Simpsrhen przeszedł iuz d. s8 
G rudnia przez M artigny i p c m y k a  się. ku 
gorom Siwmlon i S. Bernarda. K ray  W ali* 
żeński zru t ił  iarztno F r a n c u s k i e  i ośw ia d ­
czy# się, za spraw ą S p rz ym ie rzy ń c o w . Za- 

p ro w a d z a ią  tam rząd ty m c z a s o w y .
B aw arsk o  - A u P ry ac k i  korpus pofląp il  

d 3 S tyczn ia  d w iem a kolum nam i p rzeciw  
K o lm a ro w i.  P rf lrze głszy  nieprzyjaciel to  
p o ru szen ie ,  opuścił czem prędzey to m iaRo 
i c o fn ął  się ku SchlettPadt. Jenerał D ra ­

bia W re d e  poPąpi/ d. 5 przeciw  oflatnie- 
mu mialiu.

O sa d a  z B efort  zro b iła  w y c ie c z k ę ,  
k t ć ią  Feldm. por. Bianehi z zn aczn ą  Brd- 
tą do tw ierdzy  odparł.

Jenerał jazd y  H rabia  W ittttn fle iu  
przeszedł pod F o r t - L o u i s  z s  P e n ,  osad ził  
zam ki F o r t - L o u i s ,  V au b an  i Alsace- któ­
re nieprzyjaciel sr ieszn o  opuścił. W o y .  
ska  ń g o  p o yu ra ły  1 nieprzyiacielskiego  

o f f ic e r a , a  12 Hollendrow przeszło d o 'nas. 
Strata tego Jenerała w ynosi 7 ludzi z a b i­
t y c h .  a 12 ranionech.

G ło w n a  kw atera  F e ld m arsza łk a  X c ia  
S< h warze-nberga opuściła  d. 6 S ty c z n ia  
A l t k i r c h , a pom knęła  się do M om pelgard. 
W o y s k o  osadziło  w szyftk ie  g łó w n e  prey- 
ścia przez Vogesen. L ek k ie  korpusy za­
ch o dzą  aż  za V e 70i'l. Rirem cnt osadzone 
itft od kilku dni kozakami.



lendrow , p o s ła ł  ta te m  Jenerał Hr. B«a>
75

Lud wszędzie  la c h o w n ie  się spokoy* 

nie i uprzed za  potrzeby w o js k a .
Z  S a o a u d j i  wszyflkie Francuzkie w ła ­

dze przerażone A rachem  u ciek ły . P u c h  

p u b liczn y  w tyra  kraiu ieft za  spraw ą 
S p tz y  mie rzy neo w.

W szy ltk ie  doniesienia z F r a n c j i  po­
tw ie rd z a ła ,  że zaczepne d z ia ła n ie  za  Ren 
b y ł o  w c a l e  niespodziewane i w szyflkie  u* 
tn y s ły  trazrło. W szelkie ftarania rządu 
nakłon ienia  ludu do powHania są darem ­
n e ,  poniew aż naród w sa m y c h  n aw et klę­
skach  w o y n y  sp od ziew a  się znaleść pręd­
ki  pokoy. W szyftk ie  środki r z ą d o w e , 
zb liżaiące się do t y c h ,  które inne r z ą d y ,  
lecz w c a le  w in n y c h  itosunkach , z swoie- 
ir.i ludami d ok aza ły  , zn ayd u ią  tern mniey 

m i e j s c a ,  że od w..elu.lat dla uspokojenia na. 
rodu w y ś m ia n e  zotla ły  , i o k a m ią  ty lk o  

ftan słabości rządu Francuzkiego. Jedno 
ty lk o  życzen ie  panuie w c a łe y  F ra n c y i ,  
to ieft pokoiu bez względu na zewnętrzne 
fiosunki.

Cesarsko  ■ K o s s y j s k i  Jenerał Hrabia 
Beaaiogsen p r z y b y ł  z swoim korpusem 
przed Hamburg i w y d a ł  z swoiego cbozn  
pod d. 24 Grudnia naftęj>u:ące o z n a jm ię -  
m e ;

W y g n a n y m  z  Hamburga m ieszkań ­
com o zn aym uie  się , iż  każd y  zdatn y  no­
sić oręż m a się do m oiey  u dać g ło w n e y  
k w a te r y ,  a ż e b y  z mściwem  zelazem  w  rę­
ku pow rocił  w k r ó tc e  z tryum fem  do H am ­

burga. U karanie uciemiężcow zoftawsone 
im  będzie.

W o d z  naczelny Ces. Roszyyskiego ' 
w o y sk a  , hrabia benningsen.

G d y  pom iędzy i4 iotysiączn ą  osadą 

H am burga zn ayuuie  s.ę o k o ło  2000 Hol*

ningsen pod d. 24 Grudnia do nich w e z w a ­
n ie ,  a b y  p r z y łą c z y l i  się do d ob rey  s p r a w y .  
O d  togo czasu  p rzeszło  ich m ż wielu , o* 
sobliwie a rty lerz yfto w . Jen. Hr. Benning^ 
sen k a z a ł  k ilka  tys ię cy  zrobić drabin.

Jenerał Baron T o m as sich  donosi pod 
d. 2 S ty czn ia  z Z a r a ,  iż z a m e k  F lisa  ( w  
D a l m a c j i )  poddał się d. 2$ Grudnia. D o ­
w ódca  Fran cu zki o d d a ł  się z  c a łą  osadą 
na łaskę.

Z  Paryża d. 28 Grudnia.
( 2  Gazety Wiedehskiey. )

Monitor d z is ie y sz y  z a w ie ra  co naftę, 
puie :

Posiedzenie Senatu tachowawcttno d. 
27 Grudnia pod prezydencyą Xcta 
Atcykanclerea pańjłwa.

Senator H rabia Fontanes za b ra ł  głos, 
i zdał w lenieniu w y z n a c z o n e y  d. 22 b. m . 
kom m issyi na lięp u iący  rapport Senato- 
w i :

“  Mci Xże i S e n ato row ie  1 N a y p ie r .  
w szą  powinnością senatu w zględem  Mo> 
n arch y  i ludu ieft p raw d a . N a d z w y c z a j *  
ne o k oliczn o ści, w iak ich  się o y c z y z n *  
z n a y d u ie ,  czyn ią  tę powinność ieszcze ści* 
ś leyszą .  C esarz  sam w z y w a  w szyfts ie  
w ielkie  w ła d z e  kraiow e a b y  śm ia ło  sw o ­
ie zdanie o b ia w ily .  P ra w d ziw ie  K r ó le w ­
ska m y ś l!  Zbawienne rozwinięcie M onar- 

ch icz n ych  uftanowień , które połączon e w  
iedoego r ę k u ,  utw ierdzone są zaufaniem  
w s z y ftk ic h ,  tronowi rękoym ią u ared o w eg o  
m n iem ania, a ludowi zasłużon a przez ich 
ofiary n agrodę, czucie ich g od n o śc i,  z a ­
pewniają. T a k  wspaniałe  za m ia ry  nie 
mogą b y d ż  zw od niczem i. W y z o a c z o n a  

w  tym  celu na posiedzeniu d. 22 b, m, kota*



y  v
^nispya,. s r b tS r e y  mienia m am  szczęście 
» i o w i ć ,  p r z e y iz a ła  z n a j w i ę k s z ą  d o k ła ­
dn ością  udzielone i e j  z  rozkazu C esarz a  
przez X c ia  W in cen cyi  papiery, R o zp o ­
cz ę te  zo f la ły  u k ła d y  o pokcy, Potrzeba 
A byście  o  ich b :egu uw iadom ionym i b y l i .  
Nip ch ce m y  uprzedzać w aszego o nich zda­

n i a ;  profie o p a w e d z e n ie  c z y a o w  powinno 
k ie ro w a ć  w a szem  m n .e a ia m tm , a t o  'r.uie- 
ynauit-m Fran cyi.

”  G d y  gabinet A u R ryacki ,z ło ż y ł  rolą  
p o śre d n ik a ,  gdy w s z y R k o  o k a z y w a ł o ,  iz 
t nliza się rozw iązanie Pragskiego kon- 
g r e s s n , ch cia ł  >eszcze C esarz użyć ofia- 
£niego kroku dla zrobienia pokoiu na lą ­
d zie.  X"’e Eassan o p isa ł  d o  -Xcia JMetter- 
c i c h a ,  p rop on u ią c , a b y  j a k o w e  n ad gra­
n ic z n e  miaflo ogłosić  za neutralne i (tam  
iwczasip nawet toc zą cey  się w o y n y ,  .cią­

gnąć d aley  u k ła d y  Piagbkje. Nięszcze* 
5ciem atodi p r o p o z y e y a t a  nie w z ię ła sk u t-  
A u . C z a . ,  w k tórym  krok ten do pokoiu 
U czepiony zo R a ł  iefl w a ż n y ;  n a flą ii ł  bo- 
p , e m  d. 18 S ie r p n ia ,  kiedy b i t w y ' pod 
^ litz e n  i Bautzen w ś w ie ź e y  je szcze  b y ł y  
pam  ęci. P ro te flacya  ta  przeciw przedłu­
ża/ii 11 .woyny n a leży  poniekąd do czasu o- 
b u  ty c h  zw yci.ęztw. Nalegania gal netu 
F ran cu sk iego  b y ł y  darem ne ; p o k oy  odda­
l i ł  s ię ,  a kroki n e p r z y ’ acielskie znow u 
c ię  z a c z ę ły .  Zdarzenia  w z ię ły  inny oórot: 
żo łn ierze  b ęd ących  ieszcze z n a  mi w przy­
m ierzu  Niem ieckich X ią z ą t ,  w a lc z ą c  pod 
kmszemi c h o rą g w ia m i,  o k a z y w a l i  nie raz 
^oboiętną w ie r n o ś ć ,  a nakoniec zrucili m a ­
sk ę  i  przeszli do n a s zy ch  niepi zy iacioł.  
<Ud tey chw ili  1 k c h w a le b n ie  rozpoczęta  
ha m ost i a , nie m ogła  iuz pom yślnego o- 
D iecyw ać skutku. C esarz u z n a ł ,  że iefl 

,f2»s rozkazać .'Francuzom opuścić ^ raie

Niemieckie, Powroct# 1  a ie tn i , b ijąc  s>‘ę 
praw ie co  k r o k ,  a wszelak-o n a  w a ż k i e j
drod ze,  na k tó re j  ty le  nie^podtiewair^rh 
oii, >dpleń i t a j n y c h  *ufad  idięp lego i po- 
ruszenia w ftr z y m y w a ,  u e  p o w roc ił  bez 
trofeow. NieSDokoynośt. •'-•".za to w a r z y ­
s z y ła  mn w w s z y f tk ic h  tych p rzec iw n o ­
ś c ia c h ,  które on ty lk o  ieden m ó g ł  poko- 
ra ć .  Z  radością w id zie liśm y go p o w ra c a ­
jącego w  swoie g ia n ic e ,  me z z w y c z a y n e m  
p raw da szczęściam , ale nie bez bohaterskie­
go um ysłu  i c h w a ły .  Po powrocie do 
sw e y  h o licy  o dw rocił  o c zy  od p obojo­
w i s k ,  na których  przez 15 lat św iat  mu 
się d z iw i ł ;  o d w ro ci ł  nawet m yś l i  sw oie  
od wielkich p la n ó w , które b y ł  u ł o ż y ł . . . ,  
U ży ię  w ła s n y c h  iego w y  razów ;■ obrocit 
się do ludu swego , o tw orzy ło  się iego ser­
c e  i w y c z y ta l iś m y  w nierp wtasne nasze 
z icz u cn  PTagnął pokoiu , i iak ty lk o  na­
d a r z y ł o  się podobieńftwo rozpoczęcia ukła­
d ó w ,  chętnie do nich się p rzy ch y li ł .

”  P rzyp ad l  i u o y n y  zapi ow adziły  B a­
jo n a  St. A  ignaD do g ło w d e y  kw atery  sprzy- 
m .erzcn ych  M onarchów. T a m  w  d z ia ł  
się z Miniflrami A u R rya ck iin ,  Xciem Met- 
te rn ith e m , i P o s s y y s k im ,  Hrab ą Nessel- 
rode. O b a  w  poutałey rozm owie o b iaw il i  
mu w imieniu swoich Alonarchow  przedu- 
godne zasady do powszei hnego pokuiu. A n ­
gielski A m bassad or Lord Aberdern z n a y  
d a w a ł  się przy  tey  rozm ow ie. U w a ż a j ­
cie , Senatorow ie oRatriią tę okoiiczność , 
iefl ona bardzo w ażn a. Baron St. Aignan 
u p o w ażn io n y  do opowiedzenia swemu d w o ­
rowi w szyflk iego  co] s łysza ł  .dopełnił  w ier­
nie tego zlecenia. L u b o  F r a n c ja  słusznie . 
s p od ziew ać się pow inna b y ła  innych pro- 
p o z y c y y ,  p o św ie c i ł  w sze la so  C esarz w s z y -  

f lk o , szczerze  ż y c z ą c  pokoiu. K a z a ł  X cm



Bałfartn n ap ita?  do Te^a M e ttern icb a,  i i  
przy y m u ie  pcw szech .ią  fa s a d ę  , która  u* 
d zie lon a  b y ła  w p o u fa łe j  r s z m c tf ie  P. 
St. A ig n a n ,  ; a ' o  podftawę do układów , 
X ze  Metternich m niem ał w s w e j  o d p o w ie ­
dzi do X cia  Bassano , i i  zezwolenie F ran ­
c j i  nie ieft ieszcze dokładne. D la  Uprząt- 
nienia w ięc  w szelkich  z a w a d ,  d a ł  Xze 
\ś  iocencyi , z r o z k a z u j .  C, -Alei, poznać 
gabinetow i A uftryackiem u, iz Cesarz przy- 
łłępu e do udzielonych mu przez P. St. A i- ,  
gnan powszechnych i su m m aryczn ych  pod- 
I ław . Lift X c i a  W iecen cy i  pisany b y ł  d. 
8 G r u d n ia , a p r z y b y ł  tam d. 5. L e c z  
X że  Metternich odpisał nań dopiero logo. 
D a t y  te potrzeba p a m ię ta ć ,  bo wkrótce 
z o b a cz yc ie  iab są w ażnem i. C z yta ią c  od­
p o w ied ź  X cia  M etterm cha na liR Xcia 
M  incei.cyi na lćzy  ra eć słuszną nadzieię 
pokciu ; c a  końiu tylko  swoiego liftu z a ­
p o w i a d a ,  iz przed rozpoczęciem uktadow , 
Daradzić s ę muszą z sw oiem i sp rzym ie­
rzeń cam i. Ci s. rzym ierzyń y  nie mogą 
b y d ź i n n i ,  iak A n g l ic y ;  lecz przy  ro z m o ­
w ie, czego F. St AignaD św iadkiem , z n a j ­
d o w a ł  się A m b js s a d o r  Angielski. Nie 
ch ce m y rzucać niedow iarfiwa , «le ty lk o  
o p o w ia d a m y . O p is a ł,śm r ftaranme d aty  
oftatniey korrespoodencvi m iędzy gabin e­
tami Fran cuzkim  i A u ft ry a c k im ; powie­
dzie liśm y, i e  lift Xcia V\ incencyi nadeyśdź 
powinien b y ł  d. 5 ,  a dopiero d. 10 o iego 
n a d e jś c iu  donoszą.

”  M iędzy  tym  czasem  iedna z g a z e t ,  
k tó ra  zofłaie pod w p ły w e m  sp rzym ierzo­
n y c h  M ocarflw ogłosiła  c a łe y  E uropie  oś­
w ia d c ze n ie ,  które upow ażnione b y d i  m a 
S a n k c ją  tych  JMocarflw. Sm utną b y ło b y  
r z e c z ą ,  g d yb y  t e m u  w y p a d a ło  dać wiarę. 

—  O św iadczen ie  to nosi nieznane dotąd w

u kład ach  p o n r ę d z y  M on arch am i znamię. 
Nie do JYloflarchy sobie rów nego , o b ra ca ­
ją sw oie  żale  i posełaią manifeft ; a le  do 
ludów udaią s ię ;  a  d l a c z e g ó ż  u z y w a ią  
tey  n o w e j  d ro g i?  N ie  dla czego  ic n e g o ,  
iak  żeby spraw ę ludów  odd zie lić  od spra­
w y  swoiegp z w ie r z c h n ik a ,  c h o c ia ż  interes 
k s a io w y  w ś te d z ie  te sp raw y  razem łą c z y .  
Nie będziez ten p rzy k ład  s z k o d l i w y m ?  
M usiaooz go s z c z e g ó ln ie j  w  t e y d a ć c K w i-  
li , w którey  u m y s ły  zarażo n e  w s z e lk ie m i 
chorobami d u m y ,  tak niechętnie u legaią  
m ney , która  poskram iając ich ś m ia ło ść ,  
opiekuie się n iem i?  P rzeciw  kom nż ieft 
ten nieprofty cios w y m ie rz o n y  ? P rzeciw  
w ielk iem u  M ę ż o w i ,  k tóry  ras łi  guie na  

w dzięczność w szyftkich  M on arch ó w  ; b# 
p r z y w r ó c iw s z y  tron F r a D t u z k i , z - u ,k n ą ł  
w u lk a n ,  k tóry  groził porhłcm eniem  w szy-  
flkich. —  Z a p r z e c z y ć  nie m o ż n a ,  i i  to n  
osobliw szego  tego manifeftu w n iek tó rych  
w zględach  ieft u m iark ow an y. T o  zd a ie  
się o k a z y w a ć ,  iż k o alicye  z n a c z n y  poftęp 
w dośw iadczeniu u c z y n iły .  M o ż e  sobia  
przypom n ian o, iż Mauifeft Xcia Brunsw io- 
kiego obraz ił  dumę wielkiego ludu. J a k o ż c i  
n a w e t ,  którzy nie należeli do p a r u ą t e g o  
m n ie m a n ia , znaleźli w  o b r z y d ły m  ty m  
manifeście n arod ow ą c h w a łę  o b ra io o ą .  
D la  tego u żyto  innego ię z y k a .  Strudzo­
na Europa b ard zie y  s p o k o y n o ś c i , n iżeli  
poruszenia namiętności potrzebuie. A la  
g d y  tak wielkie  um iarkow an ie  w  n ie p rz y ­
jacielskich gabinetach p a ń c ie ,  dla czegoś, 
m ów iąc u flaw icznie  o p o k o iu ,  grożą ciąg­
le g ra n ic y ,  którą szan o w ać p r z y r z e k l i ,  
b y le  ty lk o  nie rozciągała  się za  Ren ? K ie ­
d y  nieprzyjaciele tak  są u m iark ow an em i, 
d la  czegóż zg w a łc i l i  k a p i tu la c ją  D r e z ­
deńską ? d la  czegóż nie w y s łu c h a li  u ia le ń



J e a e ta ła ,  k tó r y  w  tem mieście d o w o d z i ł?  
K ie d y  tak  >) um iarkow anem u dla  czegóż, 
ftosow nie do z w y c z a io w  w o y n y ,  nie poz- 
w a la ią  a a  w y m iaa ę  jeń có w ? D la  c z e ­
g óż  , kiedy tak  są u m ia rk o w a n e m i, ci o- 
p iekunow ie praw ludów, p raw a  S z w a y -  
carsk ich  kantonow  n.» szan o w ali  ? D la  
cz eg ó ż  tea m ądry  i w o ln y  r z ą d ,  k tóry  w 

obliczu E u ro p y  ogłosił się neutralnym  , 
w id zi  w tey ch w il i  s p o k o jn e  sw oie  doli* 
n y  i g o r y  puftostone przez w o y n ę  ? (J-
m iark o w an ie  ieft ęzęftokroć ty lko  d y p lo ­
m a ty c zn y m  podflępem G d y b y ś m y  tego 
sam ego  podltępu użyć ch c ie li ,  g d y b y im y  

słuszność i wiarę na św iad ectw o  w e zw a li,  
iak że  ła tw o  m o g l.b yś m y  n aszych  nieprzy­
ja c ió ł  w ła sn y m  ich orężem p o b ić?  O w a  
K r ó l o w a ,  która u iech aw szy  z S y c y l i i ,  z 
jednego na drugie przenosiła się w yg n aoie  
i  a ż  u O ttom anow  się o p a r ł a ,  nie okazu- 
jeż  ś w i a t u , iak m ało  nasi nieprzyiaciele 
znaią uszanow ania dla K rólew skiey  p o w a ­
g i  i M o n arch a  Saski o d d a ł  się sprzymie* 
rzonem  M ocarlt  wom. Z n a la z łz c  poftępo- 
w an ie  ich zgodne z ich s ło w am i ? —  Złe  wie­
ści ro z c h o d ią  się po E u ro p ie ,  oby ty lk o  
nie sp ełn iły  się 1 M ia u o z b y  wiekiem i 
Zgryzotą przygn iecionego, a  tylu cnotami 
Uwieńczonego K róla  za  szanowanie po- 

przy siężony ch urno w tak ciężko k arać?  
Nie dla te g o ,  a że b yś m y  z tey in ow oicy  
p rzygarnąć mieli rządom  , ch o c iaż b y  one 
n a w e t  aatn p r z y g a n ia ły , wspom inam y 
daw ne i znane z a r z u t y ,  które czyo ione 
b y ł y  wszy likiem M oca r i lw om , które w ie l­

k ą  g ra ły  r°lą»  za cząw szy  od K aro la  V. 
a ś  do L ud w in a  X I V ,  a od L u d w ik a  X IV  
a ż  do teraźm eyszego  C esarza. Syltem a 
z d o b y c z y ,  p r z e w a g i ,  pow azechney mo­

narchii b y ł /  w k a ż d y m  czasie haszem
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w s zy  tlkich k o a l i c y y ,  i eręRo te k o a l ic y *  
u y r s a ł y ,  z zadziw ieniem  nad sw oim  nie- 
rozsąd k ie m , z własnego łona wzniesione 
w siłę M o c a r l t w o ,  które p r z e w y z s z y ło  
a m b ic y ą  t o ,  które b y ło  o nią obwiniane. 
N a d u ż y c ie  s i ły  ielt krw ią  na k a ż d e y  k a r­
cie dzie iow  zapisan e; w s z y t tz ie  n a ro d y  
b łą d z i ły ;  w szyliiiie  rządy przeftąpiły s w o y  
zak res;  w s z y l ik ie  m uszą sobie naw zaiem  
p rzebaczyć.

”  Jeżeli,  iak chętnie w ierzem y, sp rzy­
mierzone M oca r ltw a  pragną szczerze po­
k o tu ,  tedy nic niesprzeci wia się iego p r z y ­
wróceniu. O g a c a liś m y  w rozbiorze urzę­
d o w y c h  p is m , ze C esarz  chce pokoiu , i 
chce go nawet ofiarą c k u p ić ,  p rzyczem  
wielki iego umy>ł zd ue sic sw oią  s ła w ę  
na bos o dk ład ać  , trudniąc się tedynic po­
trzebą narodu.

”  G d y  rzu t ie m y  okiem na te r a ź n ie j ­
szą z przec iw oych  sobie ż y w io ło w  u tw o ­
rzoną k o a l ic ją ;  gdy za itaa o w iem y  się nad 
p rzy p a d k o w e m  i rządkiem  zm ieszaniem  
tas  wielu z natury niecterpiąc/ch się lu­
d ó w ;  g d y ;p o iry ś le m y  , ze większa ich li­
czba  w y l ia w i ła  »ię przez nierozsądne zw iąz­
ki na n ieo ez p iecze óftw a , które nazw ać sie 
uroiemem nie m o g ą ,  sądzić nie m o ż n a ,  
a b y  t tak nierów nych ioteressow z ło żo n y  
zw iązek  długo mugł się u trzym ać. N i*  
w id zim yż w szeregach niep rzyiacielskich  
jednego z X ią z ą t ,  którego w szyA k ic  Frań* 

cuzkie uczucia o i y w i a i ą ,  iak o  w tym  k ra­
ju zrodzonego? W o io w m k  te n ,  który nie­
g d yś  bronił E r a o c y i , nie może długo prze­
ciw  Fran cy i uzbroiony zohać. M ożem y i  
za p o m n ieć ,  ze M onarcha ze w szy ltk ich  
naypotężn e y s z y , za ła d a ł  niedaw no na 
przyia/ni wielkiego M ę ż a ,  p r z e c ie  które­

mu dziś w a l c z y ,  a a y w ię k s z ą  część s w e /



fcWey e h w a ły .  TCidokl nasze spadaią  z 
zaufaniem  na tego C e s a r z a ,  którego ty le  
t w i ą z k r w  z n aszym  C esarzem  łą c z y ;  kto* 
r y  nam n a y p ię k o .e y s iy  dar zro b ił  w  ko* 
c h a m y  M on arcbin i;  k tóry  w  wnoku swo* 
im u w a ż a  d zied zica  paóitwa. P r z y  ty lu  
p o w o d a c h  do poirdnania się i porozumie* 
w i» ,  m o ie z  b y d ź  trudny p o koy  ? N ie c h ay  
o z n a c z ą  m r y s c e  zgrom adzenia  s ię ;  nie* 
c h a y  zgrom adzą się obuflroani petnomoc* 
Dtcy z szlachetnem przedsięwzięciem uda­
rów ania św ia ta  pokoiem. N iech ay  rów ne 
u m iark ow an ie  panuie w w y ro k a c h  i oś* 
w iadczem ach. W s z a k ż e  obce M ocarfiw a  
w y r z e k ł y  w oświadczeń u ,  które im przy* 
p isu ią :  ”  W ielk i  naród  nie powinien dla
teg o  u p a ś d ź ,  że poniosł klęski w up orczy­
w e j  i k r w a w e y  w a lc e ,  w k t ó r e j  z z wy* 
C z ayn ą  bit się śm ia ło śc ią . , ,

*’ S e n ato row ie !  Niedopełnilibyśm y 
o b o w ią z k u ,  któ ego od w a s z e y  kommis* 
$yi o c ie k n ie c ie ,  g d y b y ś m y  po tak wido* 

eznrm  w y fta w itn iu  d ą ż ą c y c h  do pokoiu 
*>czuf’ ow C e s a r z a ,  w oflatnich naszych  
p ło w a  h nie przypom nieli  lu d o w i ,  co w i­
nien sobie samemu , co winien M onarsze. 
C h w i la  ieft f lan ow ,ą- 'a;  cudzoziem cy m ó­
w i ą  o p o k o .u ,  ale  przeszli za niektóre na- 
sre  grr-nice i w o jn a  icft przed naszemi. 
rra m S n  i. T r z y d z ie ś c i  sześć m ili icn ow  
lud zi nie mogą b y d ź  sw e v  s ła w ie  i swemu 
p o w o ła n iu  niewiernemi. Z n akom ite  ludy 
p o n io s ły  a  le ra ź o ie y sz e y  w o yn ie  k lęsk i;  
U er;-z m u s ia ły  zaniechać boiu , a z ran ich 
p r y s k a  ieszcze krew. F ra n c y a  d o z r a ła  
t a k i e  teraz ciosu l o s o w ; a le  F r « r c y a  nie 
cz u ie  się ieszcze z f r ę t i o n  ; pyszni się z a ­
r ó w n o  z c io scw  s w o i c h , iak z d a w n i e j ­
s z y c h  zw ycsęztw . O flygnien ir  w niesz­
częściu b y ło b y  daleko  Dieprzebaczeńszem,

niżeli w y n io s ło ś ć  w  szczęściu. ^ f o ł a i ą c
0 p o k o y , m usiem y wszędzie przygotdw a* 
nia do w o y n y  czyn ić,  dl* poparcia  i p r z y ­
spieszenia u k ła d ó w . M usiem y się w s zy *  
z c y  około  tey  korony  z g r o m a d z ić ,  k tó r e y  
piędziesi ątne z w y c ię z t w a  przebiiaią się  
przez poboczne sklepienie Szczęście 
nie opuszcza długo narod ow  , b y le  sam e 
się nie op u ściły .  O d e z w ę  tę do narodo- 
w e y  c h w a ł y ,  poddaie sam a m iłość  poko- 
i i i , który  nie przez s ła b o ś ć ,  ale  p r z e z w y -  
trw ało śc  o trzy m a ć  m o ż n a ; do pokoiu na* 
k o n iec ,  którego Cesarz n ow ym  gatunkiem  
m ę z tw a  z w ie lk ą  ofiarą p rz y rz e k a  d o k u ­
pić się. M a m y  s ło d ś ie  za u fa n ie ,  że iega
1 nacze ży cz e n ia  dopełnione z o f ła n ą ,  i że  
ten w a le c z n y  naród po ty lu  u dręczeniach, 
po ty lu  krwi p tze lew ie  w yp o czn ie  pod o- 
pieką ironu , k tó ry  nie potrzebuie za d o e y  
w ię c e j  n o w e y  c h w a ły  , i nadal obrazam i 
ty lk o  p o w s ze ch n e j  szczęśliw ości  chce b y d ź  
o t o c z o n y m . ,,

Senat p o f la n o w ił,  iż J C. M ci p o da­
ny  b y d ź  ma adress , i z le c i ł  u ło ż y ć  30 
tey  sam ey kom m issyi.

—  D  31. —

M onitor w c z o r a y s z y  z a w ie ra  co na* 
f lę p u ie :

I). 30 b. m. o godzinie i. po połud* 
niu p r z y ją ł  J. C. M ość na swoim tronie, o* 
toczony  X iążętam i wielkiemi urzędnii-ami, 
ir in if łfa iff l ,  urzędnikami p a ń t t w a , człon­
kam i wielkiego orła  legii h o n o ro w e j  i f w o -  

im d w o re m , senat. H rabia  L a c e p e d e ,  
prezes senatu p o d a ł  J. C. M ci n ailępuiacy  
adress:

”  N a y ia ś n ie y s z y  P aa ie  1 Senal p rzy ­
nosi W .  C. M ości  n a j p o k o r n i e j s z y  h o łd  
sw e y  p rzych yln ości  i p odziękow ania  z a  a- 
łtatnie udzielenia , które przez sw oją  kom*



m i s f r ą  odebrał W . C. M ość p r z y c h y la s z  
się* n aw e t do p ro p o z /c yy  swoicn nieprzy- 
l a c i o ł ,  które Ci ieaen z T w o i c h M i n i  llrow 
z  Niemczech p rzy w ió z ł .  M ogtześ dać 
szczerszy  d o w c d  żądania p o k o . j ?  Mnie- 
Oiałeś W .  C. M ośc bezwat, i e m a , ze siła  
zahreśla iąc  sobie granice , S a i t  się fo tęż-  
n ie y s zą ,  i ze sztuka oszczędzan ia  s z c z ę ś c a  
lud ów  ieft naypierw ozą p o .U y k ą  M on ar­
c h y .  Senat dziekoie Ci za to' w imicn.u 
ludu 1) rancuzkiego. W imieniu tegoż lu­
du dziękuiem y Vt . C. M ości  za  w szyflk ie  
praw u e uzoroieriia sposoby , które T w o i a  
mądioSĆ p r .c d s ię w e z m ie ,  d ia  zapew nienia 
nam  , okom . —  N ep iz y ia c ie l  w k r o c z y ł  w 
nasze g. są t e , i chce w e ó r z y ć  się w śro ­
dek n a u j c h  p i c w i n , y y .  L ecz  F ian cu - 
zi pod takim  naczelnikiem , iakim  W . C" 
M o ś ć  ie l ie ś ,  którzy  iedno ty ln o  serce . 
jeden interes m a . . ,  nie ugną się w s w e y  
tę g iś c i .  —  F a ń l tw a ,  równie iak ludzie 
w a l ą  dut smutku i sz cz ęśc ia ;  w wielkich  

t y lk o  okoliczn ościach  Ja<ą się wielkie n a­
ro d y  poznać. N i e ,  nieprzyta aet u.e po­
trafi piętUiey i s*idchetney F ra h c y i  roz­
s z a r p a ć ,  która od i4tu w ieków  w pośr ,d 
ty lu  zmiau szczęścia u tr/ ym a ła  się z c h w a ­
łą  , i która  z korzyścią  nawet dla  sasiedz-* * 4
kich  ludów w w a d z e  poLtycsr.ey  tak zn a­
cz ąc ą  m ia ła  przew agę. B o h a t e r k a  W .  
C .  A lo ś c i -w y tr w a ło ś ć  i .honor narodu za  
to  nam  ręczą. —  W a lez em y  2a drogą 
naszą o jc z y z n ę  p o m ięd z y  grobi mi n a ­
s z y ch  p r z o d k o w i  kolebkam i n aszych  dzie­
ci! N ayiaśn ieyszy  P sn ie '  O s ią g n i j  pi>- 
k a y  przez ottatnie n atężenie, który ftałby 
się Ciebie i Francuzów  g od n ym  ! A w ten 
c z a s , g d y  św iatu  zapew niona zofianie 
S p o k o y n o só , n ie c h a j  częcto z w y c ię z k a  
Tw oia rę k a  oręż zło iy. Takie ich Nay-

ia ś n ie y s z y  Panie , życzenie s e n a t u ,  życzę* 
nie F r a o c y i ,  życzen ie  i potrzeba l u d z ­

k o ś c i .  „

J. C. AIość odpow ied zia ł n a  to iak  
n a h ę p u ie :

Senatorow ie! P o c h w a la m  u c z u c a ,  
które nu w y n u r z y ł  ście. Z  p apierów  , Któ­
re w ..n k szare .1 udziehc ,  w y ,  zytaliście-  
c o d a  pokoiu czyn ię. Chętnie pouiusę o* 
fiary , . a k u n  wy.i/agaią. proponow ane od 
n ie p rzy la c io f  , a odemiue p r z y ś l e  przedu- 
g o d n . p cd liaw y  ; ż y c ie  » o i e  u.e m a inne­
go ce lu ,  iak  szczęśliwość narouu Francuz- 
k ie g o .—  l y m c / a s c m  n ie p rz y .a n e l  w s z e d ł  
du Ucaru , A lza c y i  , 1 ra icftecomte i Bra- 
bau cy i.  N arzek an ia  tey  części fa n u l i i  
rozdziera rui serce. W oram F ran cuzów  
na pom oc Francuzom* k  oturn F ran cn -  
zow  P a r y ż a ,  B re tan ii ,  N orm at.dyi,  S z a m ­
p a n i i ,  Burgundyi i in n ych  oepartamen- 
to w  na raiunek sw oich braci. ,vi.el,zby- 
ś m y  ich w nieszczęściu opuść.ć ? F o k o y  t 
osw obodzenie  naszych granic musi cziśt 
b y d ź  naszrm  h a -N m . Aa widok uzbroio- 
nego ze w szyU -tcii iłruu lud u , albo ( U- 
d zoziem cy u ciek n ą , ulho p o k oy  na Wa­
ru n k a c h ,  które z a y t o p o n o w a l i , podpiszą. 
Nie id z ie kbcw iem  iuz o  od-yskauie  z d o b y ­

c z y ,  k tóreśm y d aw n ie j  m ie l i . , ,

R ad ca  flauu C a m u s um arł tu d. 17
b. m.

Xże Neufszatelsk ogląda* d . to  b . m .  
na dziedzińcu Tuilleries k u k a  p u ł k ó w  B O -  

w e y  g w a r d y i ,  k l O r e  p r e f l o  ftaintąd u d a ł y  

S i ę  W  d r O g ę ,

P a p ie ry  po 5 od Ba B a ły  i .  t 9 b. m  

.c,4 fr. za  h o ,  a b a n k o w e  a k c j e  v 7  ^  5°  
cent. z a  4000.
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C ł w r p i  d*bego zalecenia przez JW . 
O b w o d o w e g o '  N a cze ln ik a  Departam entu 
K rak o w sk iego  i  rożn ych  O rd erów  K a w a ­
le / ». A w e ryn U , W . P re z y d e n to w i Municy* 
palności M u lt a  K r a k o w a , pod dniem 9 
Z e .a in ie y .zz rO  miesiąca S ty czn ia  pod N. 10* 

Z  powodu uczynionego przez W P an a 
pod dniem ( 7 ) 8  Stycznia  do nm.e przed- 
0 . wierna wzgt dem w s zcę te y  w  Pruskim 
Śląsku  zaraź) w e y  na ludzi .c h o ro b y , na* 
tych m iafl  posf3łem  dla  przekonania *ię 
• a  m ieysce  W ,  H oicd ow ego  Sekretarza 
O t n i s k i e g o ,  ktoren za  pow rotem  p rz y ­
w ió z ł  nspokaia iącą  Wiadomość. B y ł  ofl 
W M y s ło w i c a c h , B y io m u  i T e r n o w s k ie y  
f i d f z e ,  a tam  p rzek o aał  się od rozm aitych  
la* B o s c y y s a ic h  raso też Pruskich t/rsę- 
d n i k o w , oraz  o J  innych uflronnych osób, 
ie  nietyfko w B y t c o n ,  lecz i w in n y c h  
sniey&cach Pruskiego Śląska z a r a ź l iw e j  
ch o ro b y  n i e m a ,  proca iedney w si  M ikul- 
c z y c f  o d le g łe j  o d  tr ia d a  B y  tonią 10 
w iOrB, leźęcey w ttronie ud dożego gościn* 
Ca o k a z a ła  nę Oa ludzi z a ra ź l iw a  choro- 
k a , t o  ie8 n e rw ow a g o r ą c z k a ,  z t e y  te d y  
p r z y c z y n y  w edle  rozporządzeń tam eczne­
go Rządu przecięta zofiała z tą wiią wszel­

k a  k u ń im u ń itacya .  P rz y te m  do/larczyl 
on pobr-n e t e  w szyfłk ich  w y z  1 le c z o n y c h  
m ieysc od tam eczn ych  Urzędników ńa pi* 
śmie św iad ectw a  p r z e k o n jw a ią c e ,  i e  taas 
B gu dzięki isił z d r o w o ,  i nie marz j j  
dnego niebespieczeńfiwa. D a ię  o tcfn wic* 
dztcć W. r a j  u dla uwiadom ienia lu łcy* 
sz y ch  m ieszkańców ieże u  s i f  to zda byćż 
potrzebnym*

(Pod.) Obwodowy Naczelnik, 
Awttytn 

Z  Berlina d. 14 SłyettAa,
Vv te y  ch w il i  nadeszła  tu t tiosWig 

pod d. 13 b. m. urzędow a W iad o m o ść ,  że 
tw ierdza  Wittenberg popfzed/aiąeey d o c j  
szturmem w ziętą  zoR aia ,  P rzekop ótwo* 
rzo h y  z o h a ł  d. 30 G ru d n ia ,  i przez be* 
p rzy k ład n ą  c z y n n o ś ć ,  natężenie i w y t r w a  
ło ś ć  w o r  ika u d ało  się Jen erałow i piecho­
t y  Hrabiemu T a u e iU ie a  W . e r  porze roKU 
d. 12 b. m. z a ło ż y ć  w y ło m o w ą  Latteryą. 
R ząd ca  tw ierdzy  z o d a ł  d. 12 W południ# 
do poddania się w e z w a n y j  a le  g d y  ieg# 
odpotCiedź me była z a s p o k o ia ią c ą , w yd a-  
e e  zaten. matychairaft zo fta ły  ro z k a z y  d a  
Szturm > i p o czy n io n o  potrzebne do tego  

rocp oraąd zw ift .  O  godzinie i*  W n o c /



i y b l m j r  i i i  p i i a m :  m la łU  
y a w ą d y , tako  to p a l i j a d y ,  w odą iiapeł- 
jaiy l.* k a n a r y ,  i t. d. p r z e b y ły  w o y s k a  z 
B e z p rz y k ła d n ą  w alecznością  i krw ią  Lim- 
flą. R ząd ca  W ittenberga k a za ł  z ^ tn e k , 
ra tu sz  i ione g m a c h y  w Ranie obrony po- 
JKamć i  schronił  się do n i c k  R atusz zo- 
p a ł  w  momencie w z ię t y ,  w h .ó iy m  z a b r a ­
no w niew olą 17 ohicerow  i ioo żołnie- 

/ z y .  garn e k  , w którym  enay dow uł się 
R ząd ca ,  a ie b y  w aleczn ych  w o ysk  naszych 
fcie wy flawiać o/i niebozpieczeńfl w o , jeże­
l ib y  zechciał się  w  mm bron ć , aie b y ł  
£ti s k o w a n y ; a le  R ządca  w e zw a n y  zeftał  
Z ośw iadczeniem  , i i  leżeli d łu ie y  będzie 
ą i ę b r o n i ł ,  w s z y s c y  t> pień w yciętem i bę- 
s łą ,  poczem poddał s:ę na łaskę. Strata 
n i s z a  ieft m .ło  zn a c z ą c a :  w yn osi  7 do 8 
gan ion ych  ąfficerow i okuło 100 żo łn ierzy

y  4 *  y
TT?zy fi kie który fcrcdi te y  tw ie rd z y ,  wsparty utno- 

y i o n e m  p o c - f ^ Uitrn m i ę d i y  Jenerałam i 
BtiiloW i G rahaui zm usił go do ilkp-o. 
Jen eiat  ten  sp raw ił  się w tern zd arzeniu , 
tak iąk i .dawnieyszych , o d tf  a ią ie  , % * i„ i-  
na krwią 1 talentami, łuórf mu są Właś­
ciwe-

J erera ł  JNariszkin zroo.ł  n‘a  ^ e w y n  
brzegu Renu poruszenie, w  któręm z a b r a ł  
w O u w o lą  pułkow nika so &o p i i f k .u  

cow  , 1 podeffseera i k i l k u D a t t u  żołnierzy.
Część  w c y s k a  dow odzącego naczei- 

nie Jenerała D rab iego  B en ńiógfen a , z lu zo ­
w a ła  korpus Jenerała  "W oroncow a po.d 
H am buigiem . O m d zen ie  Ochsfcower.ieru 
tego w o y s k u m  czvjit b a .d z o  n iesp o so y-  
nym  X c ia E c k m iih l(M a r s z a ła a D a y o u R .) U .  
s i ło w a ł  on i ilkokrotn e przewieśdz tam wo.y* 
ska Francuzkie na c z ó łn a c h ,  ale  R o s s y y -

yab itych  i ranionych. D a lsz ych  azczegó- s i y  f lr te lcy  zaw sze  i« odparli, t o o y s k a
, ło w  oczekuiem y. Z  resztą atł&k oafląpił  

ko lu m n a m i,  t k tórych  k a żd a  wsparta  
jb y ła  odwodem. K azd ey  kolum nie udało  

z 1)pełnie dopiąć sw oiego zlecenia. Jeń- 
' t y , k tó ry c h  lictfcy nie m ożna ieszcze wie- 
ł3/ier , oędą d o  Berlina odesłane'1 u.

D w udziejly  sżojty Biullłtyn Króle- 
v ic za  Szwedzkiego.

W  głow n:y kwaterze Kici 4- 6 
Stycznia.

/ 5d y  Rząd Duński odrzucił poditaw y 
ó *  puk o i j , które  n u  podane z o f ia ły ,  
pyz et o dz-ś przed południem ro z p o c z ę ły  
się t n o a u  nieprzyjacielskie kroki.

Rendsburg . ‘A  opasany; firaźe o sa d y  
jEJiucisły się pod d zia ła  tw ierdzy  cofnąć. 

.^BrJiancwany iefi je n e ra lry  rządca d la  Hol- 
jif.tyoy i Sz leswiga.

^N ieprzyjacielski'korpus przeszło ,10, 
f>oo ludzi l ie zą cy  i 25 do 30 d z ia ł  m aiący  

£ ’ł  na B iedę. Jenerał fcenkenJorf,

z  iego o s a d y  bardzo uciekaia. Legua ąn- 
z e & y c k a ,  o ac h ra w s zy  w  t e j  ch w il ,  .mie­
sięczny żołd  , o f .aro w a ła  go zaraz dia nie­
sz cz ę ś l iw y ch  m ieszkańców  , k tórych  X z*  
Eckm uiil  z H am burga w ypędził .  D ebro-  
p z y a n y  ten uczynek przynosi tym  w oiow - 
i ik o m  tem 1  ięks*ą c h w a ł ę ,  ze ta Summa 
przeznaczona b y ła  na sprawienie (mundu­
rów  i innych potrzi M

T w ie r d z a  Gliickftadt k a p itu lo w a ła  
w c z o r a y  w w ie c z ó r ,  a jłziś Osadziły ią  
woysk a S zw ed  sk>e O sa d a  iefi j ncen* 
W O 'cinym  , i będzie pod o b o n ia ik je m  rie- 
s łuzenia  przez rok przeciw sprzym ierzo- 
nem w o j s k o m ,  na w y sp ę  Alseo odesłaną. 
S k ła d a  się przeszło  z 3000 ludzi. Jene­
rał Raron f ło y e  i w szyflk ie  pod n.m będ ą­
ce w o j s k a  d a ł y  pod czas  ca łego  oblęże­
nia d o w o d y  m ęztw a  i w y tr w a ło ś c i .  O - 
kolice tey tw ierdzy  b y ł y  zalane i oblężeń- 
cy  v yfl -wiooc mi bjrli Aa uhawiczny desze 1



j  n iez d ro w e p o w le trz ś ;  przekopy pkzecitfr 
4ep it  nriiafiu r.ie m og ły  b y d ź  ia k  ty lk o  na 
groblach pod żywy.wi z  d z r a ł ' k u l a l i  i hpr- 
ta c ia m i  robione ognieńj.' W o j s k a  nie 
O togły się in a c ze y  w przekopach u trzy-  
.tp a ć , iak t y lk o  z a k ła d a ją c  co odC p o p rze ­
czne z kosz <w w a ły ;  W y o b ra że n ie  przy* 

kVości,t trndo.w, takie przy  oblężeniu tw ier­
d zy  W  zitnią p on ieść  potrzęba , ieft niciem  
W porównaniu t e g o , co til żołnierz a k tu ­
alnie  w ycierpiał .  W y trz y m a n e  cierpienia 
czyn ią  za s z c z y t  talentom Jenerała b o y e  i 
dóbr  emu d uchow i pod nii»'zoflaisceęct kor­
pusu. B o b o ty  arty W y c z c e  prow adzone 

J jy ły  równie o d w a ż n i e , iak zrę izn ie  przez 
K apitana  H ygre ll;  tak S zw ed zk a  i Augiel- 
« k a ,  lako tez p rzy s ła n a  od korpusu a t f y -  
Jery a dobrze się p o p isa ły .  Jenerał Baron 
B o y e  oddaie gorliw ości i ta len to m .K ap ita-  
c  w t d i  iy u row Thersner t M elan d ero ay-  

w ięk szą  pochw ałę . A ngielski K a p iU n F a r -  
qu ebar  z zoP aiącą  pad iego rozkazam i flo- 
t y l ą  , p r z y ło ż y ł  się ch w aleb n ie  do w zięcia  
te y  tw ierdzy,

GliikRadt iefl n a y w a ic ie y s z e tn  m i e j ­
scem  d la  żeglugi na Elbie. Z n aleź liśm y 
tam 333 d z ia ł ,  pom iędzy , które mi t tę 
m eta lo w ych . Szturm b y ł  p o lla n ew io n y  i 
oczek iw an o  ty lk o  na mrez. J e t e r a ł W o -  

10 c o v  u tw orzył  z w y b ra n y c h  grenadye- 
row  bataliion 6oo ludzi w y n o s z ą c y  , k tó ry  
fi no w i ł  a d w o d  w o y sk  Szw edzkich . M ia- 
fio Gliickttaot b y ło  w roku tć>20 przezjKró- 
la  K r y f iy a n a  IV. na bagniftym  gruncie zbu. 
d ow p n o , i w e l k ą  w H ołlen d rach  sp raw iło  
zasdrość. W  roku 1628 b y ł o  ed  s ła w n e ­
go  Hrab. T i l ly  eb lężon e,  k te r y  po i 5 ł v g o .  
dniach oblężenia m usiał od niego odltą- 
pić. G luckliadt i (Krempe | b y ły  irdynetni 

m ia f la m i,  które w  w y p r a w ie  J e n e ra ła T a r-  
/lensohoa< Szw edzi nie osadzili.

Od w targm cnia  w o y s k  Sprzyinierso-

^ n y d T  d o  H ó ila t id y i ,  z d ó b y fy  nbe

dzia ł.
P racują  teraz nad rozebraniem t w ie r ­

d z y  Frederjksb.rt. Żegluga po morzu B a b  
tyckiem  i Be/tach nie d ozna  w i ę c e j  prze- 
s zk o oy  ; g d y ż  tw ierdza ta  zb u d o w an a  iby- 
ł a  iedyoie d la  z a tam o w a n ia  A nglikom - 
żeglugi do p ó łn o c n y  i ji  kraiow .

F ran iu zkiem u  w o e n n t m u  K om m issa- 
rzow.i Prepaud , kióregn Xze Eckm iihl w y ­
s ł a ł ,  udało się p rz e s * i jk n ą c  do D u ń sk ich  
W raży, a potem do bać się do Kopenhagi. 
By{ on odd a w ca  rozhazow od s w o ie g o c z ą -  
du do posła Fiauc-uzkiego Akjuier.  Jene 
r a ł  Lallem an d  oczek iw an y b y ł  u te g o i  
posba.

S zw ed zk a  si ła  m orska odebrała no­
w e  rozkazy  gromienia korsarskich ok rę­
tów , k tóre  w ie le  szkodzą  A n g ie lsk iem u , 
B o s s y y s k ie m u ,  Pruskiemu i Szw edzkiem u 

handlowi na m orzu północoem .
P ir t y  C im btyskiego  p ó łw ysp u  (.Ittt 

l a o d y i ) utw orzone są dla Sp rzym ierzon ych  
bander. K r a y  te n ,  k tóry  od z a p ro w a d z e ­
nia lądow ego  s y ( le m a tu ,  niezmiernie w i*. 
Je u c ie r p ia ł ,  zakw itnie  zn ow u i o ży w i s ię  
iego handel. M ie szk ań cy  N o r w e g i i , k t ó ­
rym  d ak u cz a ią  wszelkiego rodzaiu niedo- 
Ratek i n ę d z a ,  rnaia w ie d z ie ć ,  >ż p ołączę 
nie ich z S z w e c y ą ,  naypierw sze  przyniesie 
im dobrodeieyfiw o należenia do w s z y d k ic h  
k o r z y ś c i , iakich (Jutlandya u ż y w a .  N a- 

przyszłość będzie  zatem Norwegiia  sz cz ę ­
ś l iw ą  i w o l n ą , nie będzie w ię c c y  iak osa­
da rząd to oą  i t r a k to w a n ą , ale  u ż y w a ć  b ę­

d z ie  w s z j f lk ic h  praw  p o lity czn yc h .

2fedetiaftt doniesienie uioyjka Ś li ­
skiego. 
Z  Łreutznoch d. 4 Stycznia.

F e ldm arsza łek  JBliicher poflanowi# rok 
48*4 ż Pow ą ka m p an u ą  z a c z ą ć  p rze p ra w ą



z a  R e n ,  i w y d a ł  potrzebne do tego rozp o­
rządzenia. Jenerał H rab ia  St. Prielt zgro­
m a d zi ł  swoie w o js k a  pod Earenbreitftc in, 
k a z a ł  w  noc/ z  31 G rudnia  na 1 S t/ czn ia  
p rzep raw ić  się ie d n e j  części t a  R e n , i Je­
n e ra ło w i B u  tram u d e rzyć  na nieprz/ia- 
y ie lrkie  szańce na przeciw ko L a h n  zatozo- 
te .  P o  m a ło  zn aczącym  odporze wzięte 
one z o f t a ły ,  poczem  Jenerał B i d  ram po- 
i^ p i f  przeciw A o o ie a t z ,  z d o b y ł  7 dział i 
p rzeszło  300 jeńcu w za b ra ł.

Jenerał piechot/ Jork Zgromadź * sw o­
ie  w o / s k a  pod K a u b ,  k a z a ł  piechotę ■ a  
A utkach  p r z e w ie ś ć , uderz/ć n iespodziew a­
nie na u t p r z / ia c  eiskie pofterunki na tam ­
ie /  (ironie R e n u ,  i po meiakiem odporze 
op an o w a ć  B .c ł ia ra c h  i O b e rw e s c l ,  po- 
rze m  pontonow y moft zarzucon/ zoftał  na 
Renie pod jf&aub. T ru dn ość  zarzucenia 
k o tw ic  była, p r z y c z y n ą  , ii  w o j a k a  dopie­
ro  J a Styczn ia  rano prceyśdź m o g ły  po 
rym mości*. Jenerał Huaerbeio w / p a r t  
ty m czas e m  n.eprzyiacic ln  z  Keinbcllen i  
W a id a ig e s h r is n  1 «  d. 2 w  wieczór do 

Ł re u tz o a c h .  Jenerał tort  p oszedł  z a n im  
z e s ł e m  korpusem. N ieprzyiacielski Jene­
r a ł  d / w iz / i  R ic t a r d ,  ktdry  t r z y m a ł  o sa ­
d zo n y  brzeg Renu od M o g u n c j i  do K o -  
t t e c l z , u s i ło w a ł  u trzym ać mialto Simmerp
n a d  Hundsrdck. P u łk o w n ik H r a b ia  Heni.el 
p o sz e d ł  przeciw temu m tattu , k a z a ł  w no­
c y  b ra tp r  w y b ić  i one o p a n o w a ł.  Z a b ra ­
n o  w  rośn ych ; p o ty c z k a c h  ;okuto 200 jtn- 
«ovy.

Jenerał Baron Sacken zgrom adził  sw o ­
ie w o / s k a  pod Manheimem. gd>ie nieorzy-

r x  84 v
iaciel pa przeciwko u / ś c ia  TłychAry miał 
dobrze o p a l is s a d o w a n a ,4 d z ia ła m i i 2 Law- 
bicami osadzon y redutę. Jenerałow ie dasd 
i Tatiesen przepraw ili  się na Ratkach i  o- 
panowal: szturmem tę redutę. D o w o d ca  
l e y , 7 officerow i 300 io ła ie r z y  di n ało  się 
t y m  Jeneiatom w  rece. Strata nasza w 
pięr.nym ty m  attaku w y n o s i  do 200 iudzł 
w za b ityc h  i r a m o a y c h ;  meprzy iae itl  d a ­
leko w ięcey  utracił.  Jenerał Baron S» c*ea  
pociągnąć z sw oim  korpusem do Franken- 
tli a 1 i W u r m i.  Pruski Jenerał Xze Kur- 
landski p o sła n y  od niego pi zez .t lz e y  zo-' 
Uał dla u trzym an ia  zw iązk u  t  korpusefw 
Jenerała Jorka i Langerona- Z a d a ł  nie- 
p r ty ia c ie la  w A lz e y  , p oraz ił  go i z a b r a ł  
1 p o d p u łk o w n ik a ,  3 o f ice ró w  i przeszfty 
120 żołnierzy  w n ie w o lą ,  w raz  z proche 
w e..ii  w o za m i.  W  tym że  czas.e  J e u jr a ł
m ajo r  K a rp o w  A oczył  nod Mutierttadi po­
tyc zk ę  z U z d ą ,  w której roi b u  i z a r ą b a ł  
& niep. zy iac ie lsk ich  szw ad ronów . Z a b r a ł  
w niew olą  3 .p o d p u łk o w n u  j w  , 22 office­
row i 198 jezd caw . Jenerał L an gercn  o- 
p a n o w a ł  ( 3 S ty czn ia  Bingen i o d p a r ł
nu-przyiaciela  ku Aloguncyi. s tr a ta  ie g a  
iell m a ła  zn aczą**. Jenerał porutzatk O -  
ltufiew z o d a ł  kar tac z o w ą  kulą r a n i< u / r 
jednak i m a  bw  n i  śmierleloS. '

T . k  więc w  przeciągu 3 di ł  utraci# 
n iep rzyiacie l  73 cfział i ‘ przeszło  .300 hi- 
d z i .  W o j s k o  Śląskie ta ię ło  d 4 S ty c z­
ni 1 kray  m iędzy M uselą  i M ańkę mzm 
M o g u n c ja  ieB w ięc  od puńttwa Francuz- 
kiego e d e r z a ię tą ,  a w o j s k a  cofa ią  kie ze­
w s zą d  z pospiechem ku Saar. W o y ik a i  
sprzymierzone wszędzie  z n a y w ie k s .ą  r a ­
dością są p r z y jm o w a n e .  Je .acz<- Niemiec­
c y  m ieszkańcy nie odmienili cię przez 19t a  
letti.ą niew olą i okazuią cz t  tle uczucia Nie-- 
miect.ie i n o l ą .  C e ln ic y ,  rooowiti F ra n ­
c u z i ,  z e w sz ą d  pouciekali, i F eldm arszałek  
Bliicher zniósł z ukontentowaniem m iesz­
k a ń có w  przerwanie handlu z f»r<- V. j  m b-z*« 
giem Renu

  .  ___
D O N I E  j l E M  A.

Ofif  pokradzionych r zeczy  w  kam ien icy  Jt an a S a ia ls k io g *  na * h c j  F lo rań sk ie y  
aoóSiem  531 'eżace* o a r o ź u  /

i n o .  Cz ui a wierzch sukna as ^ rs p  ido zielonego , I podszyta futrem z Rys ic h oga> 
M W , przykryte zaś to futro sp octem nankinem w kratkę,

sd<*. Surdut, granatowego przedniego sukna p rze chod zony ,  o a łf  w a t o w a n y ,  I f ,  
W a n t/n ą  granatową pod» zvty ,  perewi Ułam o i ł a d a n y ,

3tio. ft>, a w  rtuzy niedźwiedzi sz-iro ciemnego koloru- —- Kto w y śled zi  tę  z g u b ę ,  Mdarutfy M  fo l .  2 » odbierz*1* m u się igloŝ  de Uuhsib Gazet./ nrazewikiey. 
v  D u fr u i a tt


